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Rok VI

/.g rr  naJiien a wyborcze we Lwowie.
W niedzielę, 22 ftm. o godz, 10 rano odbędzie się w sali przy ul. Zielonej 7

Zgromadzenie -trzedwyinorcze
oa kłorem  przem awiać będą kandydaci Polskiej Partyi Socyełistycznej.

W yborcy z Halic Kiego i Łyczakowskiego jaw cie się licznie,

)
W  niedzielę 22 bm. o godz. KhdO rano odbedzie się w  Kinie „M arysień k a*  przi- 

placu Sm olki

ł n g r o i n a d z « n i e  p p z e d w y b o r c z e
na ktorem przem awiać będą kandydaci Polskiej Partyi Socyaiisiycrne .

W yborcy z Śródmieścia, z Krakowskiego, Żółkiewskiego (ul. Żółkiewska, Zamarsty- 
now ska, Kleparowska) jaw cie się jaknajliczniej,

r f a m i t e t  W y o o r c z y  P .  P  S .

ilząd wobec aki^w sabałażu.
Z A  W  A i k  y  ,t >.,i T u -  .. i... .    .. . _ , - , . , *\L SZAWA, 18 X (Pat.) W związku z 

akiam i Sabotażowym i, u p ra w ia n y m i przez Ukra­
ińców', oraz ze sprawą rozszerzenia w łaściw ości 
sądów doi ażnyeb na obszar M ałopolski, uznał 
minister spraw iedliw ości za niezbędne rozciągnąć

* T * o  « ~  J

^9 » ern m m śF m sm a m u m m sm im aa ^ m m

szczególny nadzór nad spraw am i karnrm i wy 
n ik łym i na tym obszarze, i dla w zm ocnienia  
działalności urzędów prokuratorskich delegow ał 
sędziego Edwarda Lorenza do Lw ow a i do in ­
nych m iast okręgu apelacyi lw ow skiej.

azs

fidzie o d M z ie  się koiiferencya w  spraw ę tureckiej?
ANGLIA PROPCWUIE LONDYN FRANCYA 

PARYŻ
P.AHY2. 18. p aźd ziern ik a/ (.Pat.-), Rząd fran­

cuski odpow iedział w zasadzie p izv ch \ lnie na 
propozccyę angielską zw ołan ia  do Londynu na 
20 b. ni. kOnfore <yyi rzeczoznawców w celu  
[>rzygoiłO\va»ua klauzul ekonom icznych i finanse- 
wych traktatu pokojowego’ z lurcyą. (go się ty- 
izy  wp!l*oru 1 .ono vtiu jako miejsca, konfereuryi 
oolćojowej, w skazał rząd fraucusk. na niedogo  
Iność. takiego- wyboru, zw ła szcza  wobec, osla-  
nich angielskich mów p o lh y czm eh , jawnie au­

ty tureckich. Rząd rancuski zaproponuje Pary ż 
jako n ajw łaściw sze mi»3jxcw konferm cyi poko­
jowej. I

—*»*—
JESZQZE JEDEN k&NFLIKT.

LONDYN? 18 października. (R af) W edług 
inform acyi Havasa, rząd angielski zaprotostn

w ał u rządu w łosk iego przeciwko w ym ówieniu  
przez W łochy traktatu w sprawie. Dodckanezosu. 
Rzayl aagiteMS stoi na stanow isku, j e s f  to 
sprawa m iędzynarodow a, i że powinna stan o­
w ić jeden z punktów programu przyszłej k onfi- 
r«ncyi pokojowej.

 --
LONDYN. 1S. paźdz. (Pat.) Rząd w łoski 

przy jał _ nropuzycyę Anglii co do orlbydri w' 
L ondynie 30, h, m. fcunforencyi rzeczoznawców  
w- celu przygotow ania klauzul ekonom icznych  
i finansow ych traktatu pokojow ego z Turcyą.

i  "  -
PARYŻ. 18. października. P al.) E Konstau- 

iłyriopoia donoszą, ze 1 u reckie, zgrom adzenie na­
rodowe postanow iło  »ob8tav'aó' przy ża/lmiiu, 
aby konferaneya pokojowa odbyła, się  w  
Sm yrnie.

m

Rzątl wobec zaaiaciiG na proi Twerdocliliba.
n a g r o d a  z a  s c h w y t a n ie  m o r d e r c ó w

F A R S Z  A W A . 18- paźdz. il>at. Agencya P. 
A I dowiaduje się w związku, z za.mwdowa- 

t ó e iu  prof. Twerdochłiba, reduktora ukraińskie­
go czasopism a Ridnvj Kia.j, żc rząd polski po­
lecił w ładzom  i'/,ądowrym w u Lwowi w yrażeni - 
KotiiiO.ciicyi pozostałej rofirwMu. oraz w z .ęjia  
utlztalu w pogrzebie. Ponadto rząd zajm ie się  
spraw ą zabezpieczeni?, b^łu1 rodziny zinarłego

-Ministersiwo spraw wew nętrznych zarządziło  
(ua jei i erg ic.zn ie jsze dacliodzenia celem  w y k m ia  
spraw ców  mordu, jnk‘ rów nież poleciło  miej- 
fscow ym władzom  og łoszen ie  nagrody’ 2 m f 8 i o o 
ućw m.<. za i!,,c fe  sprawców zbrodni, względnie 
dostarczenia danych, ktorebv doprow adziły do 
schw wlania morderców

Ró sosu warszawskie.
iWARSZAWA, 16. paździem ikr.

‘ Z aroiło  s ię  od pism  w71 W arszaw ie. To ’ 
ćówwośei c o d z i e n n e t o  ,,G łos Wtarszawv“ ; toy. 

w ienzcie „E xpress Roranny“ . Grzybki wtyi*orczei 
£  Każda z  tych ga^et należy „(cło kogoś'1, jest 
,„ czy ja ś“ . M iał racyę 'ktoś, porównując dzienr. 
k,.-za do prostytutki. O czyw iście dziennikarza  
bezidoow ego, który ,jza p ien iąd ze1* m oże p i­
sać  wsTcystko, czego tylko dusza  pienią,dżodaw- 
cza zapragnie

N ajw iększem  powodzeniem  oslatn io  c ie szy ł 
się „K uryer1, drukowaiiy' w7 nagłów ku czerwce 
uetni litera r ni Kuryer pob ił rekord
„p isarsk i11. W łaścicie le- przedsipluorcy osiągne- 
łi ponoć w sierpum  5 m ilionów  marek polskimi 
na czysto, za  ,, zyjslą robolę1 w  wyynajdywauiu 
najbrudniejszycii stron polskiego życia ... 1'asa- 
m a spółka w ydaw nicza i tesam e pióra m aczane 
w airum encie zarobkowym  p oczęły  drukowanie 
E xpress‘a..., który już ma pow odzenie do tego 

.(Stopnia, ze aż ,za , robienie rowtducyi ' przeciw' 
■panu luslrzębskieum  jeden numer nie ujrzał
świktłu warszaw skiego.

Z akładanie pism  przed wyborami — było 
dopraw dy „Złotym interesem,11. p isem to  się o- 
Iworzyło, przez jakiś czas s z ło , , a potem  prze 
chodziło „n a  nlrzjm uuiie11 jakiegoś Kreznsu, w y-, 
horczego, kiory z a  w yborne i w yborcze p io n ią /  
dze dobierał sobie wyborowo- wyborczych p i­
sarzy

koważiie [lisma w arszaw skie (stolica) na 
•ogół wegetują. J lu szą  dok ładać i s tarań  i pie­
niędzy, a wyjątek stanow ią jedynie żyjące z o- 
głoszeń.

hąlom iasl .Jinepoważne11, wzorowane n a  
krakowsko- amerykańskim, ilłuslrow anym  „b u . 
Rimips“ -ic p. Dąbrowskiego, idii i zarabiają.

Jest to dowód, im  żyjemy w wieku kinernalo- 
; grafu i atm osferze gorączki wojenno- powoirm - 

nej. Kloby się tam  Jpok ilt1. nad „długim:11 arty- 
I kulom ? Komu się chce czytać wywody wioło- 
! szpadow e? Znam „łudzi politycznych1', klorzy 
Iczylnjao „K uryer P oranny11, nie m ogą do:yzvtmi 
do końca tasiem cow ych wywodów, fcją tacy, któ- 
rz\ wcale arlykuło jr wstępnych nie czytują. 
Spodni zaś „zjadacz ch łeba" *i pożeracz w iado­
mości łaknie i.ylko semsacyi ! . m nie dużej. (R 
n. p .: „K siężna Puzynianka nie może m ieć dzie­
ci, ho ca łą  energię traci n a  wylm ry11. Albo: po
poseł Perlm utier robi ze sw ą d ługą brodą pod­
czas odpoczynku11? Albo: „,jle waży p. m arszałek  
Trąmpczyń.ski11. Albo w reszcie: „Jesf cuk ier '1 
— ,b ie rn a  s trac h u 11 — „Pęknięte serce kobiece, 
czyli uszkodzona podeszw a tajem niczego m ęż­
czyzny, który postanow ił m e głosow ać na se 
nato row 11.

Oto ranie; więcej nagłówki artykułów , nr. 
które „ lec i11 czytelnik- .spożyw ca,, rozłąk mony 
sensacyi, strasznycl. w łam ań, mordów, kradzie­
ży, bry h /m u, jasnpoiizmu^ tępienia kotuunizmu^ 
zm ierzchu majAsiymu, bojów korfauFznięn i t. p.

Słowem  — licz senzacyi ani rusz. Żnarko- 
fjly/.owane przez czas wojny nerw y — w ym agają 
1 ,„dalszego ciągu*1 wojuy, okrutnych przeżyć — 
i nadzw yczajności.

f



2 „d z ie n n ik  lttd o w w Nr. 236

Wczoraj zapalił się., senat od dachu. Po 
m ieście gruchnęły  bajdy

— W iecie, kto senat podpalił?
— Nikt inny, tylko aocyaliści.
— Ale czy praw da?
— flwięta praw da! Bo któż, jak  n.e socya- 

fiści sprzeciw iali się u tw orzeniu  senatu?! Oni 
chcieli jednej izby...

1 a alej ciągnie gadka.
; — A czy to jednej izby d la  Eolski dość?
Kiedy najbiedniejszy człowiek s ta ra  sic o  pokój 
z kuchnią, to te Wywrotniki socyaiiści- kom u­
niści, anarch iści, nihilJści — oni nie chcą, Eolsce 
dw óch izb przyznać... S łyuhane?

...Bajdy oblatyw ały  niiasto .
— Z czterech rogów się zapaliło! — mówił 

,jnaocznv".
— . już śladu niem al — trąb ił wychowany 

na. kury erkach...
— Ot co robią bo] szew iki! — b iad ał bogo- 

ojczYŻni any.
t \ tymczasem, spaliło się  kitka belek u  w ią ­
zadeł wskutek: nieostrożności robotników , którzy 
sobie obiad  gotowali.

N iezawodnie „pożar sena tu"  odbije się c a ­
łe łu n ą  ag itacyjną n a  wyborach. Pew nie tam , 
u w as we Lwowie, niektórzy mówcy' „puszczą 
z dym om " cały lotka! przy  ul! W iejskiej.

*
Ch-je-na jest n iew yczerpana w  pom ysłach. 

O statnio w ydała odezw ę do kobiet, które s ta ra  
s ię  przekonać, że socyaiiści zagrażają  kobiecie.
, Mimo, że tam  swego czasu  sw, Augustyn z a ­
lecał, „aby  do kobiety zbliżać się jedynie d la­
tego, aby ni© zaginął ród ludzki" — C hjeaa nr. 
& zaleca, się do  kobiet bez cerem onii, n ie  pomna, 
ani ^JOctoib EoeLaesiae" ani księdza P .otra Skar- 
ji, "  wodzącego, że ,.lćobieta jes t gńujeirf| i ropą 
-  jedw abiem  pokry tą" ... i skądinąd ,^i<iczyniem 

nieczy stena".
W ybory jednak nie uznają praw d kanonicz­

nych . W szyscy patronow ie skierow ują afekty 
przedwyborcze, w kierunku kucharek od św. 
Zytfcyi — i do  ornych cnotliwych niey las t

Earraetam y przecie, jak  podczas zeszłych 
wyborów przyw ożono „do u rn y "  naw et sp a ra ­
liżowane starowiirfci, naw et ludzi z przytułków , 
k tórych  los zm urzał do  oddania głosu n a  „d o ­
broczyńców "...
t Zatem- — baczność n iew iasty! Cli jena urzą­
d za  „polow anie n a  kobity" z nagonką, k tó rą 
m ają  stanow ić tacy „b rac ia  bezpłciowi , jak  
20f> mimTonarzv sprow adzonych n a  czas w ybo­
rów  aż  z Ameryki.

*
Kler polski czuw a n ad  wyboram i N b m a i.m- 

bony, z k tórejby nie n ad a iy  „słow a obici.1 y" na  
rzecz ban nie rów, obszarników ' i tych w szystkich, 
k tórych sam Cb rys bis przepędziłby z katolic­
kiej Polski „h a  cztery w iatrv‘ .

Na najnow szy pom ysł w pad ła  w arszaw ska 
kury  a  m etropolitalna, k tóra do księży probosz­
czów rozesła ła  taki oto strzelisty  okólnik:

„D la uproszenia błogosław ieństw a Bożego 
w dniu wyborów, poteca się, aby k sięża kazno 
dzieje w uroczystość W szystkich Świętych w e­
zw ali obecnych do m odlitw y na m teneyę w ybo­
rów. W szyscy kapłani, aż do dnia wyborów 
■włącznie, odm aw iać bedą m odlitw ę „pro  im 
perata... p roąuacum ąue neeessitat©  i t. d .“

Oto zabiegi ktiryi jnetro-politalnej — go­
dne politow ania. Czy Bóg -może, pomyślcie, b ło ­
g osław ić komukolwiek w walce w yborczej? 
Czy niebo m iosza się do spraw  polityczno- spo­
łecznych na ziemi w ogolę, a na polskiej w 
szczególności? Ale gdyby naw et przypuścić, że 
Bóg zechce pokierow ać losem  wyborów — to 
m ożriaby z całem  sum oniem  przewidzieć:, że 
wszystkim  biskupom  wziętym  do kupy zab ron ił­
by frym arczyć im ieniem  Dosldem i napew no od ­
mówiłby poparcia  liście nr. S. — i, w myśl p ro ­
roczych zasad C hrystusa, zw róciłby się do m a 
tuczirich, więjs do chłopów  i robotników , co 
„p racą  św ięcą teazdy dzień ..

To odpraw ianie m odłów  n a  rzecz, czy in- 
tencyę wyborów — pam ięć polska m usi w pisać 
iw księgę obłudy dostojników  duchow ieństw a 
polskiego, now ołujących do służby interesoom  
pasibrzucnów .

T. W. Długoszowski

Ptfkojowa polityka Foiski.
nflin. Narutowicz o wypadkach na Wschodzie i projekcie konferencyi rozbro­

jeniowej w Woskwie.
Przechodzę > do arngiej wyż wymienione-l 

spraw y, to jesl do
.W ARSZ A W A, 19 X YPat.). Na dzisiejszej 

konfcrencyi w m inisterstw ie upraw zagranicznych  
ośw iadczył m inister spraw zagranicznych p Na- 
eutow iez w occc przedstaw icieli prasy, co nastę­
puje

Pragnę dzisiaj dać Panom wyjaśnienie co dc 
stanow iska polskiej polityki w dwóch sprawach. 
Pierwsza, to wypadki polityczne na bliskim  
Wschodzie, droga zaś, te  świeżo odbyta konfe­
rencja w Rrwlu.
KonDikt na bliskim W scnoazie łatwo mógł 

się rozszerzyć na wschodnią Europę.
Stoiąc zasadniczo na danow isku  w olności 

cieśnin, podzielał rząd polski um iarkow aną tak­
tykę Francyi. Z radością pow italiśm y w yniki 
ob iad  paryskich i dalsze zabiegi prowadzone 
w M udanii, które w reszcie doprow adziły do pod­
pisania znanego układu D kład ten zdaje się 
gw arantow ać pokojowe zakończenie grecko- 
tureckiego kontliktu. Stanow isko P olski w cza­
sie dram atycznych perypetyi, poprzedzających  
układ w M oaanii, przyczyniło się — śm iem  
sądzić — do zapobieżenia rozszerzeniu się kon» 
fliktu. W ierni bow iem  naszym  zobow iązaniom  
jako sprzym ierzeńcy, podkreśliliśm y jednak silnie  

stanowczą chęć utrzymania pokoju. 
Nasze nadzwyczaj serdeczne stosunki z Ru­
munią. zacieśnione jeszcze pobytem  N a cze ln ik /  
Państw a w  tym  ki aje z jednej strony, zas z dru­
giej strony dobre pokojowe stosunki z  R o sy ą  
sowiecką, p ozw oliły  nam  nabrać przekonania, 
ze nokojow t zlikw idow anie sporu jest zupełnie  
m ożhw e, co też następnie wypadki całkow icie  
potw ierdziły.

Jakkolwiek wvdąje sit, t t  bezpośrednie nie­
bezpieczeństwo rozszerzenia się w schodniego kon- 
fliktu  m in ęło , to  jednak

rząd polski me będzie spuszczał z oka prze­
biegu dalszych rokowań.

Jeszcze w iększą uwagę pośw ięcać będziem y  
m usieli konferencyi, która m a b yć  w  przyszłości 
zw ołana po uregulow aniu  sprawy konfliktu  
grecko-tureckiego d la załatw ienia

kwestyi cieśnin.
Jakkolwiek Polska nie jest państw em  czam o- 
m orskiem , to jed n as m ając dzięki układom  
handlow ym  z Rum unią zapew niony dostęp do 
portów1 B raiły  i Gałaczu, żyw o zainteresow ana  
jest losam i cieśnin , które obchodzą ją ponadLo 
ze w zględu na jej bezpośrednicn sąsiadów  i ogólny  
układ stosunków  w Europie wschodniej.

MONO

zjazd' ministrów spraw zagranicznych 
w Rewiu,

który się odbył 8 i 9 października. Na zjeżdzie 
m inistrów  spraw zagranicznych E stonii, F in lan- 
dyi, Ł otw y i P olski chodziło  w  pierw szym  rzę­
dzie o ostateczne

uzgodnienie stanowiska państw bałtyckich 
w sprawie zaprojektowanej przer R, S. F, 
R. S- konferencyi rozbrojeniowej w  Moskwie.
W spraw ie tej porozum iew ali tk sp efc i w oj­
skow i w W arszawie z udziałem  eksperta w oj­
skow ego rum uńskiego, na zjeżdzie zaS rewelsknn  
m iała być m iędzy innemu pow zięta wspólns: 
deeyzya w kw estyi projektowanej konferencyi 
w Moskwie, co tez tam  nastąpiło. W szyscy dele­
gaci zgodnie doszli óo przekonania, że w ych o­
dząc z założenia, iź

należy podjąć każda inieyatywę zmierzającą 
dc zabezpieczenia i ustalenia pokoju w Eu 

w  ropie wschodniej,
należ.y wziąć udziąl w konferencyi zapropono- 
now anej przez rząd rosyjski.

Term in konferencyi uzależniony został od  
in ic ja ty w y  w tym  yezględzie ze strony Rosyi.

Na zjeźdizie rew clskim  poruszemu również 
sp raw ę

EWENTUALNEGO UDZIAŁU RUMUNII W PRO­
JEKTOWANEJ KONFERENCYI MOSKIEWSKIEJ.
Udział Rumunii, jako jedńewc z  państw1 sąsia ■ 
dń^ącykh z  P.osyą i Ukrainą sowiecką, w  om a­
wianiu s p r a w z w ią z a n y c h  z  zabezpieczeniem  
granic najbliższycł sąsiadów* R osyr jest aiewąl 
pliw ie b&rdżu pożądany.

Na zjeźdizie reWelStum postanow iono o d b y ł 
konrorcnicyę p a ń s tw  baffyidkieh w  sp raw acn e«o- 
noniicznycfj w  najbliższym  czasie w  H ekitigfor^ie.

M inistrowie postanowili poza terr ■polecić 
swoim delegatom na IV. konfereneye miedizyna- 
rodówego Biura pracy  w Geneuie wzajemne 
skoordynowanie swoich p ra c .

Obrady ziazdu rewielsbiego raz  jeszcze stw ier­
dziły

JEDNO.MYSJ.NOSC PAŃSTW BAŁTYCKICH W E  
WSZYSTKICH SPRAWACH DOTYCZĄCYCH ICH 

WSPÓLNEJ POLITYKi

SKIRMUNT MIANOWANY POSŁEM W LON­
DYNIE.

WARSZAWA 18. paźdz. (A. W Naczelnik 
P aństw a podpisał notriinacyę p. Konstantego 
S k im um ta n a  posła  nadzw yczajnego i m inistra 
pełnom ocnego Rz pitej w Londynie, oraz p. d ra 
W róblewskiego n a  p o sła  nadzw yczajnego i mi- 

m islra  pełnom ocnego R zpltej w W aszyngtonie.

OSZUŻCI W ROLI DELEGATÓW MINISTER­
STWA.

WARSZAWA. 18 paźdz. (teł. w ł.) M inister­
stwo pracy i opieki społecznej stw ierdziło, ze 
w Małopolscc uw ijają  się ludzie, którzy się po­
dają  za delegatów m inisterstw a i w yłudzają 
składki n a  bele nic m ające nic w spólnego z  z a ­
kresem  działalności tego m inisterstw a. M inister­
stwo żadnych delegatów o o Małopolski m e Wy­
siało , i w ydało  zarządzenia, aby polieya za ­
trzym ała takich oszustów .

 --
KATASTROFA KOLEJOWA W TORUNIU.

TORUŃ. 18. paźdz. (Pat.) Dziś o godz. 5*30 
n a  stacyi Laśkow ce na linii T oruń  — TCZEW 
poci'ig tow arowy najechał iui< stojący: n a  stacyi 
pociąg  wiozący podoi,cerów  szkoły poodoficer 
f?kiej Nr. 2. W ('hełm ie. 2 wagony uległy zn i­
szczeniu, 4 podoficerów zostało  ciężko a 2 lek- 
!ko rannych .

SEJM SLĄSIU.
KATOWICE, 18. 10. (Pal ). Na dizisiejszem 

IV. posiedtzeniu sejmi górnośląskiego toczyła sńę 
w* dalszym ciągu dyskusya nad deklaracya pre 
zydenta mimsirów Nowatca. Pierwszy przem awiał 
niemiecki eprezentant orzemysłu górnośląskiego 
S e  b a t ,  oświadczając, że stronnictwo jego przyj 
mujc dc wiadomości deklaracyę prezydenta m i­
nistrów  tNowaka oczekuje jedhaiu. ż< do sło 
w ach nastąpię czyny.

' Następny mówca ks B ~ z ó z k ®  porusza 
spraw ę reform y rolnej na Śląsku Cieszyńskim i 
uzasadnia feonieczwość uregulowania uprawy1' pa” 
celacyi.

Następnie za b ra ł g łos p. Grajac, który u- 
zasadn ia l konieczność uregulow ania urlopów ro- 
bofniczych i zaprow adzenia n a  G, Śląsku Rad 
węglowych. M ówca krytykow ał spraw y kolejo 
we oraz działa lność poheyi na  zebraniach . Ań 
końcu polem izow ał z wywodam . p. Korfanlegii. 
N astępnie zab ra ł głos p. Adarrthk. odpowiada 
jąc n a  w czorajsze przem ów ienie *p. Korfantego.

TRĄCY A WSCHODNIA W OGNIU,
WIEDEŃ. 18. paźdz (Pat.) N Fr. Preesó 

donosi z Paryża, że nadeszła, tam  w ad o m o ść  o 
pow ażnej ąytuacyi w Tracyi w schodniej. Tam- 
dejsza. arm ia grecka jest. zupełnie- n ie lća n ia ,: pali 
wsie m uzułm ańskie i niszczy plony. Ludność 
cyw ilna ucieka w pam cc.
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Wlec wyborczy w sali Tow. „Gwiazdy”.
Dzisiejszy wiec w yborczy by I jednym  z ht.z- 

fu cli dowodów, ze m asy  p racu jące  Ku owa ży 
#wo in teresu ją się ruchem  wyborczym, i im ogół 
sym patyi tych m.as s tu p  ta- się kolo PPS. Przy 
szczelnie w ypełnionej sali zagaja wiec tow. No- 
WaKOWSKi. Przewrodniezącym wybrano Iow. Li- 
s iew icia , zastępca, tow. Nowakowskiego i tow. 
M atktefa n a  s e k r e t a G ł o s  zabiera tow. poseł 
.Hausner i w 2 godzinnejn przemów ieniu przy 
użyciu izeczowych i przekonywujących argu­
mentów uzasadni! politykę posłów  so c ja lis ty ­
cznych P.. P  S., przedstaw i! przebieg prac tych 
poetów w Sejmrą, i ich wiatkę q dem okrac ję , o 
reformy usdftwodawcze, um ożliw iająca szerokim  
m asom  pro letaryaiu  byt możliwy, zw łaszcza

V\ ALKĘ O USTAWĘ O OCHRONIE LOKATO - 
ROW

Ó tę ustaw ę, k tóra olbrzym iej większości m iesz­
kańców m iast um ożliwia w egetację  i dach' 
n ad  głową. Poddał druzgocącej kTm.yfę.® politykę 
Ń D. jej pełne zbrodniczych w prost momentów, 
dzia łan ia  na szkodę państw u . ludu pracującego.

W yluszczył w yczerpująco powody, d la  któ­
rych kapitalizm zw alcza ośm iogodzinny dzień' 
pracy, najw iększą zdobycz dem okracyi polskiej 
w obecny m sejmie.

Potein zab ra ł g łos tow. Kuryłowicz. który 
przedstaw ił program  pfcae PPS. w przyszłym  se j­
mie, zw łaszcza przeprow adzenie ustaw y o ubez­
pieczeniu na sta ro ść  i u s ta n y  o zabezpieczeniu 
robotników w razie nieszczęśliw ych nvpadkow . 
Zaznaczył, iż ustawa, o k asach  chonrch ma za ­
żartego wrogą w N D., która ją  sabotuje, wply- 
w ńjąc ua lekarzy, by  nie brali udziału  w pracy 
w kasach chorych. J

Udowodni! przy pom ocy d a t statystycznych, 
ze ośmiogodzinny azien pracy podniósł* -wydaj-

Dwa wielkie zgromadzenia wy­
borcze w Stryju.

W poniedziałek 16. b m. odbyły  się dwa 
zgrom adzenia. Zgrom adzenie w  m ontow ni k o le­
jowi] dla kolejarzy o godzinie 4 popołudniu , 
drugie w sali Związków dla ogółu  w yborców  
slryjskich o godz. 7 wdeczór.

Na p ierw s/em  zgrom adzeniu prezez Z. Z, K. 
top-. Kurylewicz om ów ił prace Związku i za­
biegi c' najważniejszych sprawach dotyczących  
położenia kolejarzy i ich zadań. Mówca w św ie­
tnym  referacie om ów ił sprawę regulacyi p łac w  
jej końcowej fazie w  pffceddzień zakończenia  
obrad obecnego sejmu i stw ierdził, żc jedynera  
stronnictw em , które rozum ie sprawę i um ie  
bronić słusznych  postulatów  pracow ników  ko­
lejowych. jest stronnictw o PPS.

Dalej om aw iał sprawę pragm atyki, ;ej dzieje, 
p odnoszą*, że o !  wyborów obecnych zależy ta  
»prawa. Przeszedł naslępn .e  do ustaw y em ery­
talnej podnosząc dowolne .n terpretow anic jej 
przez rząd na niekorzyść pensyonistów , wdów 
i sierot.

Wreszcie rozprawiał się %' przeciw nikam i 
isrruoyodzinnego dnia pracy % narodow ą dem o­
kracją , która ma czelność ubiegać się o g losy  
robotnicze.

Mo w cu kończy apelem , do pracy nad orga- 
zacyą i silnym  udziałem  w  w yborach na listę  
Nr. 2.

N aslępnic juzem uw ial po*eł m-w- Hausner, 
cbaiak lci vzują dosadnie sejm obecny, pouno- 
sztjc rów nocześnie prace klubu PPS.

Barzliwem i oklgskam i przyjęli zgrom adzeni 
obadwa przem ówienia.

Zgromadzenie wyborcze ogolno.

Zagai! tow. Olga, przew odniczył tow. Fili­
powski Na temat haseł w yborczych, ubiegają­
cych się stronnictw , przem aw iał poset Hausner 
Marvca om aw ia program oartyi, kreśli dzieje 
ruchu niepodległościow ego jego  w pływ  w  ch w i­
li pow stania państwa, Mówca dochodzi do kon- 
kluzjti, że ten kierunek, okazał sie twórczym  
i on zadecydow ał o, istn ien iu  państwa opartego 
® azerokie podstaw y dem okracji, Drugi kieru-

ność pracy w dw ójnasób, w stosunku dn w ydaj­
ności pracy przed wojną.

Ośmiogodzinny dzień pracy podniesie po ­
ziom  kultury szerokich m as, umożliwi ku ltu ra l­
ny tryb życia, który jes t zasadniczym  postulatem  
rozw oju  cyw ilizacji do linii najszlachetniejszych 
dążeń ludzkości. Tego podniesien ia  kultury  oba­
wia mą. re ak c ja , w idząc w  nim  obniżenie zysków 
jakie może ciągnąć lepiej z nieuśw .arloraionyoh 
m as. .

Rod niósł dalej, że kler, jako zorganizow ana 
klasa społeczna nadużyw a w sposob niegodny 
nauki l iiryslusa, powagi am bon  i kon fesjonałów  
yjprawiając z nich i przez ni# ag-itaeye wyborczą. 
Demoralizuje w ten sposób społeczeństw o. Eo 
paru  jeszcze przem ów ieniach, w śród oklasków  
uchw alono nast. rezolucję.

Z ebrani n a  wiecu, wyborcy dzielnicy ły ­
czakowskiej w dniu 18. października w sali 
„Gwiazdy ‘ w yrażają  votum  ufnnści klubowi po­
stów PPS., za ich ofiarną p racę w obronie in te­
resów! i p raw  iklasy pracującej.

W yrażają  gorące podziękowanie postow i 
Lwow a p . A rturow i H ausnerow i za jego w y­
d ajn ą  pracę i za  jego trud dla klasy pracującej 
poniesione.

W zywają ca łą  klasę p racu jącą  do skupienia 
w szystkich swoich sił pod czerwonym  sz tan ­
darem  PPS., d la  solidarnego w ystąpienia w szy­

s tk ic h  do walki wyborczej by  doprow adzić do 
pełnego zw ycięstw a.

t  Postanaw iają g losow ać zw artą  falangą na 
listę n r . 2.

Niech żyje solidarność robotnicza!
Niech żyje R. P S.!
Niech żyje rząd robotniczo w łościański!
Na tem przew odniczący zam knął obrady.

uek to reakcyjny n i: m ogący pogodzić się z de­
m okracją, go lów  w ysadzić wszystko w  powie* 
trze. Ta w alka dw óch tych  kierunków  w pływ a  
ujem nie na żytue gospodarcze odbija się ujem ­
nie na całokształcie spraw. Reakeya oparta o 
w p ływ y kapitału paskarskiego — usiłuje opa­
now ać w ładzę, zniszczyć podstaw y, na których  
jedynie utrzymać się i rozw inąć m oże państw o  
polskie.

W końcu pośw ięca gorące słow a uznania dla 
działalności posła M oraczewskiegn, którego dzie­
je la l octatn ich  uczyniły  postacią h istoryczną, 
z czego Stryj pow inien być dum ny wyraża 
przy tem  nadzieję, że i nadal ze Stryja Mora- 
czewski posłem  zostanie.

Mowę tow , posła Hausnera przyjęto burzli 
w em i okrzykam i i w iw atam i na cześć tow. p. 
M oraczewskiego.

Do zgrom adzonej in te ligen cji zw rócił z 
pięknem  przem ów ieniem  tow. pos. Smulikowski. 
Mówca zastanawia się nad jej ideologią, której 
w szystkim i czynam i przeciw staw ia się reakeya 
prawicy, a m im o to in te lig en cja  ją popiera. Na 
przykładach dosadnie raduje tę politykę prze­
ciw staw iającą się interesom  in te lig en cji w ustę­
pując przeciw jej postulatom , jako urzędnników  
czy też przeciw staw iając się w ym aganiom  szkol­
n ictw a i t d.

\p elem  dc solidarności z klasą robotniczą  
kończy m ów ca sw e przem ówienie.

Po przem ówieniu tow . N iw ińskiego i innych  
u ch w alon o rezolucję- popierającą lisię  Nr. 2.

Z g ro m a d z e n ie  Cfi«je»ny w k o ło m y i 

Młocin i Nadwornie-
Zjednoczona reakeya zw ołała zebranie w 

Kotomyi na niedzielę 15. październ ika b. r. d o ' 
wielkiej, sali Kasv oszczędności. Dzięki m asow e­
mu jawieniu się naszych tow arzyszy zgrom a­
dzenie było napraw dę im ponującb. P rzew odni­
czyli Dr. Milewski, oraz praw dziw y narodowy 
chrześcijan in  Dr. A lerham l. P ierw szy*przem aw iaj 
prof. Spólnicki, prof. giinn z Kołomyi, jn/eciw  
którem u wznoszono ciągle okrzyki, nie św iad­
czące wcale o sym patyi jego w spółobyw ateli — 
gtos mając słaby mówił chyba tylko do najbli­

żej stojących — to też znudziw szy zgrom adza­
nie — u stąp ił g łosu  drugiem u kandydatów 1 
Cńrz. Unii .fedn. obszarników-’ Jaroszyńskiem u. 
Pan ten o trzaskany z  w ystąpieniam i nu w idowni 
tingl-tanglow — b y ł bardzo pewnym, siebie, ale 
wywody obszarn ika w yw oływ ały co chwilę burzę 
protestów  Zgromadzenie uspokouo się dopiero, 
gdy prezydyum  zapew niło głos m ówcy z naszej 
'parły i.

Wśród olbrzym iego zain teresow ania całego 
wiecu przemówi!' obszernie tow. Ko bak ,Wł,, 
którego wywody przeryw ano co chw ila burzą 
niem ilknących oklasków — co aranżerów  do­

p ro w ad za ło  do łatw o zrozum iałej w ściekłości.
Im ponujące to zgrom adzenie skończyło się 

jednak bardzo pow ażnie tu zadowoleniu' stron 
obu O ibrzynba większość zgrom adzenia mi­
rzam i okfasków ośw iadczyła, że głosować hep 
idzie w? listę Nr. 2.

Zgrom adzenie rozw iązano po odśpiew aniu 
„jRoty" i , .Czerwonego sz tan d a ru " .

Po południu odbyło się podobne zgrom a­
dzenie w Zabiotow ie — gdzie referow ał kandy­
d a t  p raw ity  prof. SpjolmcH i p. S tojałow ski — 
w d y sk u s ji  zab ra ł g łos żydożerca p. M atrczka 
z Kołomyi, który b łotem  obrzucał wszystko 
w szystkich  — przy zupełnej bierności przew . 
Dr. Drozdowskiego, który jako sędzia m ógłby 
się zdobyć n a  więcej ohjetrtywnośc. i odebrać 
g los plującem u n a  wszystkie - nasze u istytucye 
tuzinkowem u antysem icie — żyjącem u z handlu  
ze znienawidzonymi żydam:

Następnie przem aw iał obszernie tow. Ko- 
bak Wł. wykazując, że obowiązkiem nie tylko 
robotników fizycznie pracujący,c.b, ale w szyst­
kich ludzi p racy  je s t g łosow ać n a  listę Nr, d. ' 
— oklaski, którym i robotnicy obdarzyli m ówćę 
W m om entach obrony 8-godzinnęgo d n ia  p racy  
i dem okracyi świadczą* że i na  dalekiej pro- 
•Gncyi p arty a  nasza m oże liczyć na pełne po ­
parcie klasy pracującej.

Bardzo nieprzyjem ne dla ch-je-ny było prze_ 
m ówienie p. Mozgały, który przedstaw ił, jako 
■przew. organ, podurzędników  wrogie stanow isko 
enifecyi wobec irrzeaników, do których teiajs 
zw racają  się o g łosy  i poparcie.

Zgrom adzenie zakończyło się, spokojnie od­
śpiew aniem  „JRoty" — i ,.Czerwonego sztan­
d aru " , który po ra z  pierw szy rozbrzm iew ał w 

|*afi „S oko ła"  w Zabłofcowie.
Inaczej było w Natiwórnej. Tc „endecy po 

przem ów ieniu kandydata  swego p. Zagajew- 
' skiego — wyciem, gwizdem  i krzykiem  przery- 

wili tow. K ochańskiem u — który wobec lego 
wezwą! wszystkich, Którzy nie zgacza,j;y£ do z 
dziką tak tyką  endeków, ażeby  opuścili salę. 
Ze 180 osób, k tó re  b ra ły  udział w zebraniu zo­
stało na sali o6 encłeko-klerów — zaś do reszty  
przemówi! na podwórzu „S o k o ła"  tow. Kochań­
ski -zagrzewając do  walk- z  ro'akć.yó!i tgłospwauia 
p a  listę  Nr. 2. ty dńińj 5. i 12. listopada. 
E tm am siaK m tiim m M M im m E sm m iaB m m um m s*

Bezczelna napaść e n d e k a .'
W czorajsze „Słow ó Polskie" u a  naczc-Tnem' 

miejscu, wśród posłów, którzy mieli się d o ro ­
bić m ajątku ,Wy liczą. tow. pos Iow Kłemensiewi- 
cfyi i Chudego.

Slv ifetuzamy, że tow. Cłmd' ani w powiecie 
doiiniau skini, an i w. żadnym  innym  m ajątku 
nie naby ł. P lotkę o jego m ajątku  puścił „Tygo­
dnik jarosław sk i"  ale natychm iast ją  odw ołał 
,i przeprosił- napadniętego.

Tow. Klemensiewicz żadnego m ajątku nie 
posiada i stw ierdzam y na (kategoryczniej, że 
m andatu swego nie nadużyw ał d la  celów o .ob i 
s-tych. Podobno jak ąś  posiad łość naby ła  jego 
żona za  odziedziczone po sw ej rodzinie p ie ru ą -^  
dze.

Żaden z w ym ienionych tow arzyszy nigdzie 
nie kandyduje.

l rz e b a  endeckiego cynizm u i bezczelności* 
aby z podobnym i zarzutam i w ystępow ać p rz e ­
ciw ludziom , którzy ofiarnie pow ierzony iu\ 
jm andat wykonywali. Ale kto sam  brudnem i cho­
dził drogami, m yśli, że i d ru d z \ są  Jacy. M szak 
cala endecka polityka gospodarcza polegała na  

/pilnow aniu interesów- swoich geszefciarzy, 
św iadczą o tem m iliard \ wyjłartę państw u dla 
kapitalistów  pizemy;sło\vyjch i h an ieb n a  ich kam ­
pan ia  przeciw  mnuopjoiowi tytoniow em u. Kto 
ua te,, polityce zarabiał nie nasow rzec*, badać.
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j f r f o w i n y  z  d n i a .
Lwów 19 października. 

REPERTUAR TEATRU MTEJSiL WE LWOWIE:
Czwartek „Ta która przeszła bez śladu*, sztuka.
Piątek „Eugeniusz Onegin", opera

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. Gróddćka 2  V:
Czwartek „Księga Hioba", komedya.
Piątek „Księga Hioba", komedya.

REPERTUAR TEziTRU NOWOŚCI, uL Słoneczni
Czwartek „Bajadera", opereika.
Piątek „Bajadera", operetka.
Początek przedstawień o godzinie 7 30 wieczór.
Po kaidem przedstawieniu wieczprnem czekają 

wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

TEATR ŻYD. tfyr. S  M.*GIMPEL, jagiellońska 11.
We czwartek o g. 7 30 .Kobieta, Która zabita", szta.

— —  ą

RFPDRTUAR BIURA KONCFRTO WĘOO M TUFRKA.
Piąte 20 października: Stanisł. Korwin-Szyuia- 

nowska Wieczór pieśni francuskich, rosyjskich i włoskich
I —

CYKL PORANKÓW FORTEPIANOWYCH 
PIANISTY WIKTORA ŁABUŃSKIEGG odbędzie 
się W  sali Kasyna i Koła li ter acko -artystyczt. ego. 
W program .e Brahms. Schumann, Chopin, Liszt_ 
Skriabin. Pierw szy poranek' (Brahms) odbędzie 
się V  nieoizielę dlma 22 bm. o godz. 12-tej. B i  
lety na ay il lub też pojedyncze po-rawci do nu 
bycia w1 składzie nut B. Połanieckiego.

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie 
£ ię  w, czw artek, o  godz 6. w ieczorem .

LUDWIK CZARNOWSKI, dyrewtor teatrów  
niiejjsKłdh, w yjechał dto W arszawy w sprawach 
artystyCBnydh.

„TA KTORA PRZESZŁA BEZ SLa DU" wżbtf 
dlziła szeroką dy: kusyę wśród bywalców „eatral- 
nych ,i m im o sjerzeczroych sądów , odniosła suk. 
ces dzięki staranne-' rrżyseryi bardzo dobrej grze 
artystów, oraz przepychowi strojbw.

DUŻY SUKCES „KSIĘGI HIOBA" B. W I­
NA WERA, ja!ki oom osł Teatr Mały, spowoduje 
zapewne dłuzsze un zytoanit tej ciekawej sztuki 
na afiszu teatralnym. „Księga H io b a : okazała 
sie utworem twirdlao oryginalnym, wystawionym  
oardz-o oom oe i granym b ;z  zarzutu Humor, o- 
party aa oatyryczaem tod łożu  obecnych stosun­
ków społecaaiycb, dobry rysunek  postaci, zgra 
bra uUdowa — wszystko to tworzy całość, która 
bardzo zajmuje.

ZMIANA USTAWY NALEŻYTOSCIOWEJ 
W m yśl rozporządzenia ministra skarbił, o gro ■ 
szoneao w  Nrze 84. z  r. 1922 „Dziennika Ustaw" 
um owy o  majem lub dzierżawę nieruchomości' pod­
legają raateżytości •według stawek procentowych  
od 2/10 proc do 2 proc., zaieznie od ceny najmu1 
'ub dzierżawy, wraz z świadczeniami dodatkowe 
mi, tuJeżąoej się  z a  rok jeden. U m ow y najmu i 
dzierżawy ? zawarte za rocznym czynszem , nie 
rrzenosząeym 100 mk., są wolne o d  należytości.

Tern sam em  rozporzadzeniem urnylono nale 
żytość od  ksiąg handlowych i przem ysłowych. 
Powołane rozporządzenie wchodzi w życie 20 
października 1922 r.

iyLRST WALUT. Na g iełd zie  ofieyalnej we 
.Lwowie płacono wczoraj za 1 dbłara 9450—9700, 
dbl. kanad. 9450 marin niem 3—3‘50, leje rum. 
55—57, liry w łoskie 410, flor holend 4000 fr. 

v franc 765. fr. bełgt. 715, fr. szw ajc  1900, kor. 
czeskie 315, kor. austr. stełnpi OH2, ft. szierl. 
45.250 mklp

CUKIER JEST — LECZ UKRYTY. W maga 
syna-ch cukrowni poznańskich leży zamagazyno- 
nanych 11 000 ton cukru, w łasność ministerstwa 
skarbu, zaś znaczne zapasy sa  własnością Banku 
cukrownictwa Masv te  cukru leżą — a ludność 
cierpi niewymownie na brak jego w handlu,

W sklepie J. MainJa przy ul. Sfóadfemickiej 4 
Józef Dieduszko nie chciał sprzedać cukru Z. 
Wolokiemu Diduszka osłrarżonc w1 policyi za  
iterywtajue środków spożywczych. Słow em , go 

ą  odarka z  dianem jest horendaina

i SPANOSZONY MAJSTER I BRUTALNY PO- 
LlcyANTv Od czterech już tygodni stoją w cięż­
kiej walce strejkow:ej elektromonterzy. W łascide- 

; le warsztatów elektromechanicznych nie chcą pod­
pisać umowy, lecz wyszukują sobie sposoby, by 
złam ać .solidarność robotników Na czele stoi uje- 
odwno upieczony niajsterek p. Peschałi, który 
zw erbowa. sobie łamistrajka, jednego z nteuświa 
dónitenyćh. -robotników. udy  zjawiła się w w ar­
sztacie tego piana przy Starym  Rynku delegauya 
robotników strajkujących, która wezwała łami 
strejka do zaprzestania pracy, wtedy p . Pescnak 
kategorycznie tęgo zabronił i wezwał policyę. 
Aż trzech , uzbrojonych p-olieyamów1 zjawiło się 
n,a bezbronnych robotników. Jednego z nich, cał­
kiem spokojnie się  z-acłiowująougo, aresztowano. 
Gdy ten oświadczył poliuyaniowi, że odniesie się 
do wyższej władzy z zażaleniem przeciwko nad­
użyciu, wówczas policjami. Nr., 341/VIII. powie­
dział: „Go m i tam  Reinlandei, co nu tan. wice­
prezydent Obirek!" Cóż na to władza przełożona?

P.. SKRZYPEK PROSTUJE. Odnośnie do  a r­
tykułu  z dni i 19. b. an. p roszę  i żądam na z a ­
sadzie § 19- o sprostow anie następu jące: N ie­
p raw dą jest, jakóbym  nie mogąc przekonać swo- 
j(  h  przeciwników politycznych wr centnim  wy 
ciągnął rew olwer i począł strzelać, N atom iast 
p raw dą jest, że  jak  innie,, tak  i wielu robo- 
1,laków do g łosu  wcale nie dopuszczono. N ie­
p raw dą jest, jakoby m-uie aresztow ano, lub też 
aresztow ano jaitichkolwiek robotników , P raw dą 
natom iast jest, że sam protokół sp isać kazałem . 
W końcu p raw dą jest, że jakaś banda n ie ro ­
botników  n ap ad ła  na  m nie (dlaczego i za co, 
pozostaje to d la  -mnie tajem nicą), chcąc mnie 
zlynczow ać, także do  dziś n ie  wiem  za  ćo i 
dlaczego — ta l ,  że zm uszony bytem  w  obronie 
/życia swojego w ystrzelić d ia  postrachu  w  po­
w ie trze  — poczem  banda ta  u lo tn iła  sie L. 
:T. Skrzypek.

ZA-Ma CH SAMOBÓJCZY. Eugenia S., wdowa, 
w1 mieszkaniu swem pirzy ul. B. Głowackiego 
w1 zam iarze sam obó(czym poderżnęła sobie gar 
dlo brzytw ą Lekarz pogotowia ra t. ch\ Graf 
stw ierdził, że rana nie zagraża życiu. Pozosta­
wiono ją  w opiece narzeczonego Powodem des 
perackiego kroku był rzekome brak  środków d'o 
życia.

 --
— PROF ŁABUŃSKI oabedlzie 22 i 23 lek- 

iy e  w szkole muzycznej S. hiasparek (ul. Ko- 
-hanowskiegD 4).

7(ó ż n e .

MIASTO IMIENIA TROCKIEGO. Z Moskwy
donoszą, iż n a  m ocy mdi w ały prezydyum  p e te rs- 
bnrst iej rady w ykonaw czej, m iasto Gat.ćzyn 
przem ianow ano zostało n a  m iasto im ienia 'Troc­
kiego.

PROJEKT BUDOWY GMACHU SEJMU ŚLĄ ­
SKIEGO. Z Katowic donoszą: W ojewództwo ś lą ­
skie projektuje budow ę osobnego gm achu d la  w o­
jew ództw ^ i osobnego d la  sejm u śląskiego. Tym 
czasow a rada wojew ódzka prelim inow ała nu 
budowę gm acnu województwa 250 m ilionów mk. 
niem  n a  ręce kierow nika oddziału robót publ. 
p. k au lisa . Gum eh stanie przy ul. ks. H enryka 
i będzie obejm ow ał 'ókoło 400 jiookoi. Roiboty 
m ają  się rozpocząć n a  wiosnę. Po przeniesieniu 
się urzędu wojewódzkiogó i Sejm u do w łasnych 
budynków^ gmach daw nej szkoły budow lanej bę­
dzie przekształcony  n a  siedzibę projektow anej 
politechnik ' d la  Górnego Śląska.

RUCH W PORCJE GDAŃSKIM. Jak donoszą, 
swe wrześniu zaw inęło do portu gdańskiego 2,51 
okrętów , pojem ności 113.130 tonn, opuściło  zaś 
p o rt 21.6 okrętów  pojem ności 106.836 tonn 

i 0  PODWYŻSZENIE SPRAWNOŚCI PORTU 
GDAŃSKIEGO. O te m  ułatw ionia przeładow ania 
•irzew a wr t. zw. porcie cesarsk im  w ybudow ała 
polska ad m in is trac ja  kole Inwa nowe połączenie 
kolejowe do u jścia V.'isty, w skutek czego wagony 
trolejowe będą dochodziły  do samego bi-zegu 
W isły. Połączenie to je s t przejściow e zrealizo­
w aniem  prac, jakie wykonyw a obecnie polska 
ad m in is trac ja  kolejowa mul podw yższeniem  
spraw ności portu  gdańskiego-.

f t j p m a t a i e  p r f td u y io r fó f
odbędzie się we Lw ow ie w niedzielę, dnia 22 
bm. o godz. 4-tej popołudniu  w lokalu  przy 
ul. Żółkiewskiej 42 b.

Przem aw iać będzie kandydatka do Sejmu  
z listy Polskiej Partyi Socyalistyeznej.

W ydoi czynie z Żółkiew skiego, jaw cie się 
licznie.

F f o m i t e *  ® y 6 o r e z y  P P S .
------- !----- 3-'____________________

Baczneśc rubGtnścy Borysławia!
W soboię, 21 b. oi o godzinie 10 przedpo­

łudniem  odbędzie się

wmo robotniczy
na placu D om u Ludow ego w B orysław iu, w  celu  
zaprotestowania przeciw prow okacyi praco­
daw ców

Ą o m u n ik a ty ,

X NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE­
NIE członków Spóiki gospodarczej m urarzy, cie­
śli kam ieniarzy wfe Lwowie odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 22 października o  goJz. 10 rano 
w lokalu ul. Cłowa 6

Na porząclKu obrać Sprawozdanie lachun- 
kowó za -r. 1921, uchwalenie nowego statutu i 
wnioski

K Roiraszka,
sekretarz. 6

K. ŻeószUewicz, 
prze wocdniezący.

X „ŻYCIE". Sekretaryat „Życia", Związku 
polskiej niezależnej aKadtemickiej młodzieży so- 
cyalistycznej w:e Lwuw-ie urzęduje ;v poniedziałki 
i piątki od! 6'20 db 7 w1 łokciu przy ul. Sykstu- 
skiej 21, II. p.; załatw ia sprawy bieżące, udziela 
informacye i przy jmuje wpisy

X „ŻYCIE ' Posiedzenie Zarządu , Życia" o d ­
będzie się ania 19 bm. o  godz 5 popioł. w lokalu 
przy ul. Syksniskiej 21, II p. SprawTy bardzo 
pilne. Obecność wszystkich członków wymagana.

X  KOM1SYA OŚWIATOWA Związku Pola­
ków W. m. zorganizowała z ram ienia Ogólnego 
Komitetu Kursów wieczorne kursy dla dorosłych 
w kilku stoDimach przy szkołę żeńskiej m. S o ­
bieskiego, ul. Zama-rstynowska 11. Nauka odliy 
wu się  trzy  ra/.y na tydzień po  2 godztey w p-o 
ntedziałki wtorki i -czwartki. Uprasza się o skie- 
rowianie m aifabetów  i. pratm ącydi się dóKszral 
cic dio kursów1 powyższych.

X  BACZNOŚĆ TOW REBACZE’ W  niedzielę 
Unia 22 Daździeroika Udbędzie się zgromadzenie 
rębaczy o godzinie 10-rej przed południom we 
własnej sali Rynek 1 8, I. p z tporządktem 
dziennym: 1) Soraw a zakazu używania więźniów 
do rąbania drzewa. 2) Wnioski do powyższego 
punktu Koledzy jaw cie się licznie'

Zarząd! Sekcyi rębaczy-

3  r u c h u  'r o b e fn tc z e y e

§ BACZNOŚĆ DOZORCY DOMOW! W  nie- 
dżielę dnia 22 października odbędzie sie zgar* 
.nadźenie dozorców domowych o goaz 4 tej po 
południu w sai; własnej, Rynek 1. 8. I. p., -z po 
rządidem dziennym; 1) Spraw a organizacji za ­
wodowej. 2) W yjęcie dozorców z ustaw y o 

służbie domowej. 3) Wnioski do  powyższych 
punktów. S-iawc.ie stę jak jeden m ąż dozorcy d o ­
mowi. Niech nikogo nie branie!

Zarząd S to w. „P raca".

H M  D E U f L , b c IMA
I

Snecyalista chorób skórnych i wenerycznych

B r: 'SMliłiiiterstein
b elew kHtilU derm stoi. w Berlinie Lwów, Syfesła- 
sk& 37 (róg Słowackiego). — Leczenie włosów, piani 1 
znamion lampą kwarcową, 1366
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Najazd bandy bolszewickiej aa wschodzę powiaty.
t S y p ^ a w B  p o l i r y i  i w c i s k a  n a  p o ł ó w  r t a p a s f r u K o w .

PrzedKric^oraj jedni z pierwszych podaliśmy, 
iż w powiatach zborowsium i brzezańs-kim gra 
-soje banda bolszewicka. Obecnie nadeszły szcze 
golowe, nieco spóźnione wiadomości z tamtych 
stron

Banda ta, do której należą przeważnie prze- 
fcywajągy u bolszewików zbiegowi* ze wschod1- 
n ’ej Małopolski, dobrze uzbrojeni i zaopatrzeni 
w karabiny maszynowe i ręczne granaty, operuje 
na koniach i lekkich rosyjskich wózkach. W a­
taha ła w1 sile 'kilkudziesięciu ludzi w tajemniczy 
sposób nadciągnęła od strony Kamieńca i w u- 
bieg)ą. niedzielę po południu zjaw iła się we wsi 
Jaahowjee, pow. zborowsiiiego. Część tych „m o 
łojców" otoczyła dwór, w  którym iptzcbywai 
właściciel folwarku dr. Ileyne ze  Złoczowa i 
dzierżawca Filip1 Roth. Zrabowali tam gardero­
bo, biżiuteryę, a następnie poranili kolbami Ro 
tha i zabrali mu 10 m ftonóu marek, przezna­
czonych na odbudowę młyna.

Roth nie nagabywany więcej przez rabusiów; 
udał się do Zborowa, a następnie do Tarnopola, 
gdżie zawiadomił władze o napadzie.

Banda ta  następom udała się do Zubowiec, a 
stąd  do Mszany, „reicwirująe" po drodze konie
u chłopów. Po przybyciu do Ja r  czo wiec, obrabo Ujęcia tej szafki.

Następnie candia ta' m iała się do Augustów 
ki na folwark zdfemoim'Kowanego of.cerr, W. P. 
Biause-a. Tu „komendant^ bandy po polsku o- 
świadtezyi, że przeprowadza rewizyę. Po zrabo­
waniu rzeczy, gotówki i biżuteryi, kazano zbie­
rać się mężczyznom, których chciano zabrać z 
sobą.

W’ tym czasie nadteszta patrol, zło zon a z 
'dwóch poiicyan.ów do tej wsi Grasujący .-żuci i 
się na posterunkowych i zastrzelili jednego z 
nich, długiemu zaś praw ie zupełnie odrąbano gło­
wę szaołą Po tern mo-derstwie Landa ta  już nie 
nagabywała Błauseua i jego brata, lecz ud Ja  się 
do  lasów- pomorzańskieh, które ciągną się na 
dużej przestrzeni.

Poicig za tą  w'atahą rozpoczął się za późno. 
Obecnie znaczne oddziały wojska i poheyi oto 
czyły okoliczne lasy. Do wczoraj winczora nie 
natrafiono na nich Bunda ta podzieliła się na 
mniejsze oddziały i posuwa się w kierunku po 
łudbia na Halicz. Z tej strony skierowano silne 
(oddziały po iic ii i wojska, zaś od strony zachod­
niej s użbę łącznikową spełnia oddział konnej 
poticyi ze Lwowa. O ile nie będzie dotychczaso­
wej i-idolencyi, spodziewać się należy szybkiego

wat i kitku zamożnych gospodarzy Polaków, a  po 
rera urządzili sobie ucztę w domu kolonisty S tan­
greta. Po przenocowaniu wataha ta udała się 
d!o wsi Plauczy w powiecie nrzezańskim. Tu 
o godzinie 7 -rano wpadła do posterunku po- 
li-cyi, gdzie zamordowano komendanta posterun- 
Ucu, ujęto i ufcezwładtoiono część połioy autów, 
których uprowadzono z  sobą Dwóch posterunko­
wych zdołało zbiec przez okno.

Pogrzeb prof. Twefdochfiba.
Tragiczny zgon Sydira Twerdochliba wywo­

łał wstrząsające wrażenie w mieście i kraju. — 
WtaBOiwj po połualniu manifestacyjnie zebrały się 
olbrzymie tłumy publiczności na placu B ernar­
dyńskim, aby oddać ostatn ią przysługę ukrniń 
skiatnu pionierowi zgodnego współżycia obu n a­
rodów . 'Przybyły liczne delegaeye ludności wio 
ściań.skiei z gmin podlwowskich i z dalszych po 
k iatów. Kondukt p o )wadzili duchowni obu o b ­
rządków1. 1 _ b'&

Gdy wyniesiono zwłoki z krypty kościelnej, 
w zem ów i! redaktor LasJ ownieki, a następuje red’, 
dr. .lanupolski Mówcy żegnali tragiezni-j zmar 
tego, jako tego, który gorąco wierzył w zgiodę 
dwóch bratnich narodów i który zginął dla tej 
idei Z krwi przelanej bratobójczą ręką zasle 
pienna wzrośnie posiew idei miłości i zespolenia
oR naród o w

Nad mogiłą przem awiali dW&j nauczyciele, 
Koledzy i przy jaciele tragicznie zm ar‘ego i jeden 
z W łościan po rusku.

Pomimo dżdżystej pogody, tfuttiy tow arzy­
szyły smutnemu orszakowi az na cmentarz — 
Szpaler trzym ała młodzież II. i x . gimnazyum 
oraz z innych szkób Ogólne współczucie budki! 
widok osieroconej rodziny i drobnych dzieci, po 
stępujących za  awłokami Oj-ca. — Cześć Jego 
pam ięci1

Z  koniki kryminalnej,
PORfiNIBNia NA ULICACH MMSTA.

O północy na uh- środę w ulicy Szpitalnej 
niem ani aw anturnicy napadli na  22 letniego Wła­
dysława Kilińskiego, m urarza, i poranni go no­
żem w ękę

W gódlzinę później W ulicy Trzeciego Maja 
obok kawiarni ł ilku opryszwów -napadło na Z. 
(Wolinskieso. rzeźnika, lizzącego lat 52, NapaśŁ-

Podezas pościgu ujęto Jednego z jej uczest­
ników, ubranego w m unaur wojskowy, z fu tra . - 
nną rosyjską .czapką. Odstawione go dó sądu 
w Złuczowie.

Cata ta sprawa jest dowouem niesłychanego 
niedołęstwa i kompromituje w najwyższym sto­
pniu sprawność adm inistracyi.

aiey nożem poranili go ciężko w' twarz, p ierś i 
rękę.

Ciężko ranny nożem w plecy i rekę zgłosił sie 
w pogotowiu ratunkówem Julian Wąsik, m urarz.

Wymienionym udzielono pomocy.
—»*«—

ZLOD ZlfcJSKIE POKŁOSIE.
Na strychu przy ul. Długosza pod 1. 1 trzy­

m ała w  koszu swe ccrme rz-e-czy M arya M ajew­
ska , wdowa pc dyrektorze Banku krajowego 
Niewiasta o ^gołębim sercu '£ nie wiedziała, że 
W obecnych powojennych czasach nie można po 
dbbnych rzeczy „spuszczać z  oka". Niedawno 
spostrzegła, że z koszów tych skradziono por- 
tyery, kapy i firanki, wartości około 1 raniona 
marek, Folicya jednak „capnęła“  Wasyla Zahir 
nego i Stanisław a Gruszkę, którzy na tym stry ­
chu pracowali przy naprawie kominów. Paszko 
dó wlana o trzym ała z  powrotem swe rzeczy.

Esroa sfrcj&u cj Zagłęfiiu naftewem.
Pracodawcy prow OKacyjnem postępowaniem  

prą robotników do strejku.
W czoraj w B orysław iu odbył się masowy 

wiec roootnikuw  Zagłębia borysław skiego w sp ra ­
wie akcyi cennikow ej. Na wiecu tym jednogło­
śnie przyjęto następującą rezolucye:

„Roootnicy borysław sc/ zebrani *ta wieca 
18 bm. uważają przyznaną przez Izbę pra­
codawców 15 - procentową podwyżkę w w a­
runkach ooecnej drożyzny za

prowokacyę klasy pracującej. 
U chw alają p izerw ać pracę w sobotę 21 b. m, 
od godz. 10-tej ran o  do 1-szej w południe, w 
celu odbycia wiecu protestującego.”

3  * * /i ro zp ra w *
—  j r  

POFPALIŁA CHATĘ WŁASNYCH DZIEC!.
K aśka Siwak, 56-- letnie gospodyni z Po­

lanki, m ieszkała w jednej chacie; ze sw ą cór­
ka, Teklą i jej mężem M ichałem  Łopuszańskim . 
Poniew aż jednalc wcale nie odbiegła od przecię 
Inego typu teściowej, przeto pożycie jej z zię- 
*ie»nt i córką n ie  należało  do najlepszych. K łó­
c iła  Bię tedy nieszczęsna K aśka z zięciemj i ióór- 
k!ą i rozżalona nieraz odgrażała  się, że im pod­
p a li chałupę. *

Ale tu jeszcze (nie koniec jej udręczeń. Tl irzy- 
,m yw ała ona „.nieprzyjazne stosunki jak tw ier­
dzi p. sędzia śledczy ze sw ą sąsiadka Zofią 
Kowal. Tak więc i spraw y zew nętrzne naszej 
Kaśki b y lj przepełnione kłótniam i, zresztą s łu ­
sznie, jeżeli Kowuiicha za rzuca ła  jej, ,,że chce 
odciągnąć zięcia od córki * sarna utrzym yw ać 
z nim stosunk. m iłosne."
; Aż 22 czerw ca b. r. rozegrał się generalny 
tn a lch  m iędzy Kaś’k!ą  i Zofia.. Po wy czerpu ja.ee j 
(potyczce słow nej w szczęła się w alka n a  pięści. 
Pokonana Kaśka .schroniła się do chaty. W padła 
e a  n ią  Kowalicha, pospieszył także na . pomoc 
•swej połowie jej m ąż M ichał. Tu s tan ę ła  -w 
obronie maiki Tekla. Kowal zbadawszy syt.uacyę, 
w idząc, że nie jest groźna, sp lunął n a  ca łą  
■babską aw anturę, m achną ł ręk ą  i w yszedł. U - 
tdało się Tekli w ypchać i Kowalowa. Pozosta­
j ą  w ciiscie sam a Kaśka, w zięła spory w łechce 
słom y, podpaliła go i przez okno przyłożyły  
n o  strzechy. W krótce całe dom ostw o stanęło  
w plom ieniacii- Spadła, się cha łupa Tekli, sp a ­
liły  się również zabudow ania K owala i 3 in ­
n y ch  sąsiadów1. Szkoda w ynosi kilkanaście mi 
liońów.

W czoraj odpow iadała K aśka przed sądem 
przysięgłych. Przew odniczył s. s. o. N iewiadom ­
sk i, o skarżał prok. Rotterm im . Siwokowa przy­
znała się do • Wszystkiego postępek swoj tłu m a­
czy wielkiem rozdrażnieniom . .O brońca p ro sił 
sąd  o uw olnienie obwdnióTiej, W skazując n a  jej 
anorm alny stan um ysłow y.

Na pytanie główne, czy bok. winna jes t 
zbrodni podpalenia, przysięgi, odpowiedzieli 5 
glosam i „ tak " , 5 ,,me".

Na podstaw ie tego w erdyktu trybunał rw o i 
n i ł  ją  od win} i k an i.

3  w y d a w n ic tw .

PORADNIK TEATRÓW I CHOROW WŁOSC. 
za sierpień zaw iera artykuły dra E. Kucharskie­
go Molier (w 300 rocznicę); Romain Roi landa.; 
Molier na scenie lud1, (tłum. i  objaśnił E. K.); 
K. Królikowskiego. Makolągwa na m l opis, sztu­
ka v t 1 akcie; A . Chybińsmeuo: O obronę p ie ­
śni luJów cj; E . Kucnarskiego; Pożegnanie m ło­
dzieży stającej dó wojska; Oceny i spraw ozda­
nia; Kronika; Roraspondeneye; Sprawy Zwiąż 
icu; Książki i ipisms nadestane — Pr°num eiatę 
(1200 mk 'db końca rokuj przesyłać pod[ a d re ­
sem : Poradnik T eairów  i  Chórów w łość., I.w ów , 
ul. Miok.iev.Lcaa 26.

l u ń  u i i  w  p.

Mąż i Żona we dwójkę 
niecii jdosają ni

-  *
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W spmw*cŁ tego działu 
odnosić się naieły do 
-0 i»« i m u k a  Kat 

. borrcn AtałopoWkt 1
 ; --------

L V D »
■1. iutpermka I. 26 ,1T. p.

OCHRONA. PRACY
Dział poświęcony sprawom ocbroii/ i efoz^etwiiia pracui ĉycli.

Wychodzi 
r a s a  n a  t y d z i e ń

+ jbiko organ 
Kbuisyi Związku Kot 

dla chorych.

lEMBUBUi n »  iIWWwa:—

(Hie kontereneye.
W; pierw szych dniach w rześnia b. r. otrzy- 

ttia ł Koi ni sara rządowy Związku wezwanie by 
's ię  ośw iadczył czy i kiedy m iałaby się odbyć 
konferemeya, której żądają  aplekarzo celem po 
rozum ienia się z k asam i, aby kasy  aptek nie 
zakładały  Gdy n a  11 w rześn .a zv/olune było 
Zgrom auzenie Delegatów Związku, odpowiedział 
K om isarz Zv,lązku, ż* w praw dzie uw aża taka, 
Łnnferencyę za zbyteczną ale gdyby się odbyć, 
m iała  to me m oże się odbyć prędzej jak  w d r u 
giej połow ie w rześnia, bo m a się odbyć Zgrom a­
dzenie związkowe i potem  trzeba obrobić to co 
Zgrom adzenie uctiwal, W krótce potem doniósł 
D epartam ent ubezpieczeń, ze uwiadom ił ap te­
karzy, którzy tej konferencyi żądali, że Zgro­
m adzenie a  raczej k o ije ren cy a  odbędzie się 
w  październiku

Zgromadzenie delegatów) uchw aliło, że n a­
leży dom agać się, aby przy układaniu  taksy 
ap tykarsk ie j n.ieii takz^ głos reprezentanci Kas 
chorych i. to z kazdfej dzielnicy, przedstaw iono' 
tę spraw ę Departam entow i. — R ów nocześnie 
jednak doszło do wiadom ości naszej, że Mini­
sterstw o Zdrow ia ogłosiło w „W iadom ościach 
farm aceutycnnych“ (organ pracodawców ap te ­
karskich), pn  jek t ustaw y aptekarsk ie j i że w 
tym  projekcie zawarte są propozycye, które 
hy m iały  w prost uniem ożliw ić zakładanie aptek 
w K asach chorych. Odnieśliśm y się  w ięc do M i­
n isterstw a z p ro śb ą  o  przydzielenie tego projek 
tu także do opinii Kasom, chorach, a gdyby ko- 
Łrzeba by ło  o zwtuanie konferencyi, któraby 
u sta liła  opinię Kas co do tej ustaw y.

Gdy równocześnie pojaw iły się nowe próby 
terroru  ze strony Związku lekarzy polskich 
zw róciliśm y w tym samym piśm ie n aszą  uwagę 
D epartam entow i  ̂ (uświadczyliśmy się  za tem, hy 
z w ia n o  w tych spraw ach konferencyę aby ob- 
rnyśleć Wspólne środki obrony.

Dnia 12 b m  i trzym aliśm y cal D eparta­
m entu  uw iadom ienie, ża 21. b. m, odbędzie się 
konferencya 0  aptekarzam i, w1 której udział 
weźm ie M inisterstw o Zdrow ia, delegaci Tow a­
rzystw a pracodaw ców  aptekarskich, reprezentan­
ci pracowników - aptekarskich a nadto wzywa 
M inisterstw o do udziału Związki Kas chorych 
i Kasy chorych

Równocześnie uwuadamia Depariam ent, że 
20. b. o' staw ia do dyspozycyi lokal Departa,- 
inentu na odbycie konferencyi wi spraw ach apte 
karsk ich  i lekarskich:*

D epartam ent zatem, nie zw ołał, jak  myśmy o 
to prosili tę konfeiencyę a tylko daje do dyspoo- 
zycyi lokal n a  odbycie jej. Propozycya zw ołania 
tej konferencyi nie w yszła  od Dyrektora Zw;ązku 
ale och Rrezydydm  tegoż zawiązku

Gdj p o ra  by ła  spóźnioną i m e m ożna było 
•raj pierw zw ołać przygotowawczego zebran ia u- 
wiadomiliś-my w szyrtk ie Kasy naszego okręgu o 
odbyć się mający cii Jćonfemicy.ach, bo nie w ie­
dzieliśm y czy D epartam ent uwiadom ił Kasy o 
tem czy nie. Byliśmy zaś prz ‘konani, że sprawy 
są la k ” ważne, że omówienie kw estyi lekarskiej 
wobec agresyw ności poszczególnych oddziałów 1 
Związku lekarzy jest tak  kopiecznem , że sądzi­
liśmy1, że Każda Kasa uzna  za poirzehne w /u iść  
udział w tej konferencyi. Gdy podam y do w ia­
domości, propozycję; jedneg-o z ood działów1 Zwią 
złću lekarzy polskich, iprojfoozycyę w ystosoow auą 
do odpowiedniej k asy  chorych a odbio* t4ącą 
Kasie wszelką in g eren cję  na leczenie członków 
oddając nietylko członków a le  i fundusze .Kasy 
zupełnie na łaskę i n ie łaskę członków1 tegoż 
Związku lekarzy, przekonani jesteśm y że zdu ­
mienie conajm ntej objawi się w ca tym zebraniu, 
k tóre się nad tą  spraw ą będzie m usiało  zastano ­
w ił Kie wiemy czy konferencya przyniesie ja- 
kąś poirioi ale fuwazamy, Że trzeba rfetjpwm użyć 
wszelirich m otliw ych środków zanim w alka się 
.stotnie iwtugm. O przebiegu konferencyi podam y 
w następnym  num erze

Pomoc dla członków rodzin.
Na, wniosek K asy d roli oby ck iaj uchwalono 

na Zgrom adzeniu Delegatów odnieść się do Mi 
nisterstw a, ażeby zmieniono in terpretacyę urt.. 
33. ustaw y o Kosach chorych w tym kierunku, 
by opieka nad rodzinam i członków ubezpieczo­
nymi obejm ow ała w szystkich tych, którzy jakkol­
wiek pracują w innych okręgach, św ięta i n ie ­
dziele wogóte czas wypoczynku przepędzają z 
swoimi rodzinam i chociaż zam ieszkali mi* po za 
m iejscem  za trudnien ia. — W w rześniu roku 1921 
M inisterstwo w ydało  hVło opinie, że pomooc 
d la  rodzin należy się tylko tym  rodzinom, które 
m ieszkają  wspólnie z ubezpieczonym  w okręgu 
Kasy, w której żywiciel jest ubezpieczony, fnler- 
p re .acya ta  pozbaw iała piomocy bardzo wielką 
liczbę pracują,cych : dlatego kilkakrotnie prze­
ciwko niej dem onstrow aliśm y Zgrom adzenie 
związkowe uchwaiUo n a  wniosek Kasy droho- 
bycbiej poparty  ptrzez prezesa tej Kasy p. Oktaw- 
ca przedstawić M inisterstwu (by uznało , że czlon^ 
kowii rodzin po za obrębem  Kasy mieszkający)
0 ile unezpteczony z nim i razem  przepędza w ol­
ne chwile podlegają opiece kasowej, nadto żąda 
wniosek K asy -droliobyckiej, aby Kasy w któ­
rych okręgu członkow ie rodzin m ieszkają udzie­
lały pomocy tym członkom rodziny na raćnunek 
tych Kas, w których żyw* ziele są  ubezpieczeni.

D epartam ent .ubezpieczeń społecznych z a ­
w iadom ił nas, ze in terprctacya wyimenjonego 
artykułu  została już ogłoszona okólnikiem z 
dn ia  7. m arca 1922 r. 1. 420/VIl, który został) 
bozesłany Wszystkim Kasom, treść jego pokry­
wa się z wnioskiem  Okręgowego Związku

Gdy nie w szystkie Kasy odpis tego okólifikh 
posiadają , bośmy się n a  Zgrom adzeniu Dele­
gatów przekonali, że o nim m e wiedzą, po­
wtarzam y ten o lu ln ik  w riosłownem brzm ieniu:

„•Ministerstwo pracy i opieki społecznej.

L. 427/V.
W arszawa,, dn ia 7. m arca 1922.

Przedm iot: udzielenie pomocy dla 
rodzin na  p.od sta wie a r t  33. ust. 
z d. 19. m ają 1.920 r. o obowiazkó- 
Wem ubezpieczeniu na wypadek 
choroby. ('Oz. U. Rp. Ńr. 44., 
poz. 272.).

OKOLNfK.
N a zasadzie artyku łu  102. ustaw y z dnia 

19 m aja 1920 o obow iązkowym ' ubezpiecze­
niu na wypadek choroby w sprawie udzielenia, 
pomocy d la  rckkml i a r t .  33 lejże ustaw y, Mini­
sterstw o pracy  i opieki spiotecznej w yjaśn ia 
oo następuje:

,'Zasm lniczym  warunkiem  u trzym ania po-
1 m o c y 'd la  rodzin jest zamieszkiwani**, razem  z 

obowiązkowo ubezpieczonymi, O ile członkowie
| rodziny nic zam ieszkują z ubezpieczonym , pn- 
. inocy przew idzianej w art. 38, otrzym ać mc 
1 mogą, bez względu rra mrójsce, gdzie zam iesz­

kują. W yjątek s tan o w ią  alimentów arie żona i 
■dzieci ubezpieczonego, które chociaż nie m iesz­
kają, razem  z ubezpieczonym, m ają prawo do 
pi;ze\-\ ‘nizinnej pomocy z w am ukiem  jed n ak i*  
(zamiesz.kmua w obrębie działalności Kasy t. j. 
w granicach okręgu Kasy.

Przylom zaznaczyć należy:
IM Za . miih-rzkauie razem  z ubezpieczonym 

uw ażać należy nietylko m ieszkanie we w spól­
nym lokalu lub dom ostwie, ale pożycie w e 
wspólnym gospodarstw ie, chociaż w osobnych 
lokalach, lub ,\ sin tym kontakcie u ap m d d ad  
■ubezpiMzony przew ażnie ndffnje w pobliżu 
m iejsca zatrudnienia, . lecz w* m iaro możności 
spędza czas z rodziną).

2) Pod i słowem?-.,alinieu la “ rozumieć należy

(lub separow ane oraz- ich dzieci korzystać mogą 
Ze św iadczeń przew idzianych w 'artyku le 33, 
\o  i te alim enta stanow ią  ich całkow ite u trzym a­
c ie , inaczej byłyby uprzywilejow ane w stosun­
k u  do żon żyjących razem  z m ałżonkam i).

jednocześnie z w yjaśnieniem  powyższom, 
•uchyla, się w yjaśnienie art. 33. u s fa w \\z  dnia 
,19. m aja 1920 r., zaw arte  w p iśm ie ' M inister­
s tw a  z dn ia  16. w rześn ia 1921 do hom isyi 
■związkowej K as chorych M ałopolski i S ląska“ .

Z a M inistra.
Dr. JURKIEWICZ 

a D yrektor D epartam entu
Druga część wniosku Kasy drohobyćkiej in- 

terpretacyą. m in isteryalną objęta być nie może. 
Jest. ona zała tw ioną artykułem. 37 ustaw y nrocą, 
którego •wzajemność Kas co do  św iadczeń cz łon­
kom jest ustalona. W interesie Kas leży, aby te 
w zajem ność jak najbardziej rozszerzyć dlatego 
sądzim y, że nie będzie ani jedne! Kasy, któraby 
się zaw ahała objąć w leczenie czy to członków  
czy to członków rod/,my w jej okręgu się zn a j­
dujących n a  rachunek Kasy) w! której są  ubezpie­
czeni Niewolno tego obowiązku zaniedbyw ać 
a jak nam  go nakazać nie wolno, tak Kasom  
nie wolno się uchylać od w ykonania tego p rym i­
tywnego wymogu rzeczyw istej w zajem ności.

goto w izm lał i w mi-całkow ile utrzym anie w 
turze, nie koniecznie zas alim enta praw ne z ty - . przepisom ustawy, 
tu łu  separacyi lub rozwodu. Zony lOzwiedsjione I

Do wiadomości Kas
M inisterstwo zam ianow ało d la  K asy chorych 

w Starym  kam  borze w osobie p. W ładysława. 
Rulnarowiczn, D yrektora Kasy chorych w Tu.ree. 
W Siarym  Sam borze urzędow ał Z arząd przed 
wojenny, z którego pozostat tylko przewodni 
czący i tylko jeden członek "Zjarządu, który 
rów nocześnie pełn ił funkeye kasyera. Rozumie 
się że od roku 1914 nie było ani jednego posie­
d zen ia  Z arządu  i przew odniczący Zarządu sam  
dysponow ał Kasą.

—  ‘
Na okólnik wystosowany do  Kas, aby podały 

nam  spis lekarzy i bliższe co do mdii da,ty, 
okólnik, który ze względu na. term in prosiliśm y 
załatw ić natychm iast, nie otrzym aliśm y do lej 
pory odpowiedzi od 14 Kas i dlatego p rz e s ła ­
liśm y M inisterstw u spraw ozdanie, w  ktorern za ­
znaczam y, że o 14 K asach nie posiadam y szcze­
gółów) i w yjaśnienia d ać  n ie  możemy.

Przypom inam y Kasom, że w ydalanie s la lrch  
pracowników może się odbyć tylko po przepro­
wadzeniu śledztw a dyscyplinarnego i po skon­
statow aniu , że pracow nik działa! na. szkodę 
inslylucyi. Ile raz \ wydalony inaczej piacow nik  
odnosi się do M inisterslw a otrzym uje polecenie 
zbadania spraw y i jesteśm y przekonam , że gdy 
się skonslalu je, żc wydalenie takie nic było 
uzasadnionem  a polegało ty 1 ko na  annnozynch 
będzie m usiało być cofnielem, bo nie można lu ­
dzi d la  „Widzi m i się“ niczyjego w yrzucać 
.na bruk..

Mimo ostrzeżenia pow tarzają się uchwały 
Zarządów na sumy bardzo poważne, jako zwroty 
kosztów’ leczenia. Ponownie Zarządom przypo­
minamy, że m inisterstwo w każdym wypadku zba­

daw szy  sprawę, poteci zastystowame tej uchwały, 
a gdyby kw ota już była wypłaconą, i mc można 
jej było odr członka w y windykować, to może n a­
stąpić przykre polecenie, by Zarząd’ z własnej 
kieszeni tę nieprawnie udzieloną, kwotę pokrył. 
Chcąc się uchronić od1 takiej przykrości, nalc 
żałoby w wątpliwych wypadkach pointormowac 
się u kompetentnych czynników f czy uchwała ta ­
ka jest możliwą. Nie należy ledhak szafować 
funduszami Kasy w sposób nie odpowiadający
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Kronika wyboreza,
! x  p o s i e d z e n i e  ś c i s ł e g o  k o m . w y r o r
CZEGO P . P s. OLr 50. odbędzie się w piąte!- 
20 bm. o  gcd!z. 7 w lecz, w lokalu przy  ul. Bra 
jerowskic-j 8. Sprawy ważne. O becność w szyst 
kich tow arzyszy  niezbędna.
I Sel,rc!aryai Kom- w yć. P. P. S.

' x ZEBRANIE KOM ITETU REJONOW EGO 
Nr. VIII. odbędzie się  dnia 20 bm . w  piątefe o 
go.Iz. 7, p rzy  u l, B rajerow skiej 8. p a r te r  Obecni 
m uszą być te rn .. Rudnic,;! K azim ierz Rudn Oka 
M arya, Hojna M arcin, Kowal August, Kowal F ra n ­
c iszek  Duban Stanisław 1, Duban M ikołaj, Kądzio 
fa M arcin. KudJrycz Jozef, R eizdorf Karol, N a­
piórkowski M aryan, Segal M aurycy, Czerw iec 
Stanisławę Ternan M aurycy, Fabian  Franciszek, 
Kisiak Ja,n, M enseh Adolf, Góraj S tan isław . Pro  
sim y o punktualne jaw ien ie  się
D żygaia za sebr. Andireasik, iprzewodn.

X POSIEDZENIE KOMITETU REJONOW EGO 
OKRĘGU \Vv BORCŻEGO Nr. 51 (Z am arstynów , 
K 'eparów , Lewandówba, Zniesieni?. W m nniki jtd.) 
odbędzie się w piatete 20 bm o  godz 7 w ietz. 
w lokalu przy  ul. O rm iańskiej 2, II p . Na po- 
Geazeniu tern m a ją  się jaw ić  tow /: P etry iisk i, 
Piecuch, M ościńsld, Heil, G óra^ Bąk, Nowicki, 
Rzuck/la, Baranow ski, Hoiem an, Kowalski Schuster, 
Buczę.!^ B reitm ajer, Rawski, Winkowski, Łachlaj,, 
KondracKę j .  M arczak, W ładyka, Henz, B a rn a ś  
Bojko, T> li, Hoinenipk, Lastow m cki. K am m er, Ru- 
tłfe', Jja. Ciehacki, Nowak ̂  Eskreis, Filankic- 
wiez, a  aciajewSKi J  inni tow. z  okręgu zam ie j­
skiego pow ia tu  Lwowskiego. Ze w zględu na 
wiaż.nose spraw  w zyw a się  tow arzyszy  do bez 
względnego przybycia.
£**>■ ^-aiketK wyiortzego P. P. S. G3cr' Nr 61

Akcya orzedwyhorcza.
W n’Cd!zieię odbędą się następujące wiece 

w okręgu Nr. 52:
OBYCZ: ref. to  w. tooseł d'r. Diamand, 

Okraw iec, w Kasie chorych o godz. 1 2 .

BOI SŁAW: ref. 'tow', iposet dr. Diamandi 
Oktawiec, Cywiński, w Domu Lun. o  godz. 3 jaop. 

• IY J: Wiec kobiet, ref. tow'. Markowska. 
SKOLE: je f . tow. Gocek, Walker.
KATUSZ ref. tow Markowski. Filipowski. 
DOI NA- ref. tow. Melnaruwicz, Przewłocki, 

i Ha i uch.
KRECHOWICE ref. to w . dlr. Siarkiewi.cz,

^jwińsiu.
SYNOWODZKO- re f . tow Bujakowski, ITruby. 
TL RKA Sianiki - Sokoliki; ref. tow. Ozga 

Sucharski, Suwała.
r YCHCICE Poi.: .ref. tow. Wolf, Kolarz.

dyr, S. M. Gintpei 
Jagiellońska 11

S z y J S K M O O O i t i f e ? !

śrinne W ystępy artysty  W. Z Y L B E R B B R G / .
We czwartek 19 października o g. 7 30 pop.

K o b i e t a  k t ó r a -  z a o l t a
sztuka w 5 ćktach z prologiem i epilogiem 
S GAPR1CKSA, tłum. i reż. W. Zylberberg.

Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE“ ulica jagiellońska 11, od godz. 0 tej przy kasie teatru

W i e l u a  
W rs rs t  z e d a ź

K l J f t T E E ,  P Ł A S Z C Z Y  
i  U B R A Ń  Z I M O W Y C H

K u r a k i

U b r a n i a

S p o d n i e

zim owe na watalinie we w szystkich kolorach 
z najlepszych materjalów po 
cenie 2 0  OOO 2 4  0 0 0  2 7  0 0 0  3 1 . 0 0 0  Mp. 
dziecinne slip lO.OOO, roDorze 9 . 0 0 0  tap. 
bardzo eleganckie GSp 2 2 . 0 0 0  

3 2 - 0 0 0  3 6 .0 0 0 .
zirfiowe bardzo trwate w rozmaitych deseniach 
w  bardzo wielkim w yborze -  Ceny najniższe 
6  0 0 0  83p., 7 . 0 0 0  KUp. I 9 . 0 0 0  Mp.

Wielki wybór ubrań eleganckich sportowych robotniczych po cenach fabrycznych 
Aby umożliwić jak najszerszym warstwom skorzystać z naszvch towarów uskuteczmałny 

1440 również zamówienia hurtownie jakoteż detajlicznie na prowincyę.
Zamówienia wysyłamy poczta za pobraniem (zaliczenie) płaci się przy odbiorze. — 

Opakowanie na rachunek zamawiającego.

F:rtna„pO L A N O “ Lw ów ,ul.Ftom anow frza I D .
P ro s z ę  o g ląd n ąć  w y s ta w y Proszą oaladnąć .wystawy !

y  GUBIONO dokument wojskowy w powiecie Liskim, 
znalazca raczy oddać d i gminy Ropienka lub do 

Starostwa w Lisku na nazwisko Jan kociuba syn Dmytra 
z Ropienki powiat Lisko. /  1447

S KRADZIONO kartę demobil izacyjną w Przemyślu 7jX 
na nazwisko Starnach Wojciech, którą się unie-

wazn.a. 48

S KRADZIONE pajiery wojskowe na nazwisko Żele' 
sławski Stanisław wydane przez P K. U. Stryj unie­

w ażn i s ę. 1433

B IURO Asnyka 8 poszukuje, wolnych mieszkań, które 
bardzo korzystnie wynajmie solidnym lokatorom.

g^A Ż D E  WOLNE MIESZKANIE wynajmie bardzo ko- 
■ »  rzystnie Biuro Asn”ka S.

Z DOLNYCH CZELADZ szewsk.ch poszukują zaraz, 
piacą 1. klasy BEAUYALE Łyczakowska 4. 2

ulica Wołyńska L
(naprzeciw rogttk*' Żóbuewskiej,. 

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Di*. N. Goldstein
byty elew. Klinik1 wiedeńskiej i berliń kiej 

ord. dla kobiet od 10—12, dla mężczyzn od 2—.5,
16 w niedzielę i fiwięts od 9—12 Kraszewskiego 3

Specjalista chorób skórnych : we- 
ner. były Sekundariusz szpit, po- 
wsaech. nl Słowackiego 4 (naprze­
ciw gł. ooczty) Leczeme plam bro­
dawek, włosów elektrolizą i lampą 
kwarcową. 46

B R U S O M
, trw a le ,]  2 ;e tJ iu O * v u ja e le ^ a n c J e

BERSON-KAUCZUK fsp. z ogr. odp.). Cemraia: Kraków. Straszewskiego 2

• Specjalista chorób skórnych i wenerveznych
fn>_m §  B&ISl S M l r t  b. Sek szpit. wied. i lwów.
U f  1  fclri 4U I KU AM ordy!,. g -9 , 12- i, 3—6

Lwów, Asnyk? 1 (róg PansKiej).

r e k  wtre-yczne, skórne, zastarzałe -
lec-, n p » « y W U a t »  44

P r .  B E i S C ł i  u l i c a  W a ł o w a  U .

f ‘TT W  BW KKBBB MS? kaucznkowe i metalowe 1 Mllllr M l L I i *  wykonuj* n s , t a n i e j

! f l w »  L f a n M V 4 K r i M  S j l M a J .
1172

poleca 28' 
-sk ładu

d yn am o-m otn ry , agregaty  b en zyn ow e, sprzężone z dyna- 
1410 m em asayn ą od  4 —35 HP.
MarJan Leiłtert. Lwów, ul. Lindego 2 .

i \
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R fliE R O lt UK£: H imBURG NOWY SO C
B IU B A  : L w ó w , u l  S y k s tu s k a  2 9 . —  Tarnopol, Mickiewicza 31.
C e n t o a i a  s ^ a r s z a u r a ,  Wl?si»s L a t k o w s k a  1 3 7  (zwracać się do oddziału lwowskiego).
UUst-7 J, f ł i -  A r n i n r ^ n ł ń u i l  Pasażerowie z Solski i Rosyi którzy wkrótce chcą wyjechać do Ameryki i mają już paszporty, ale nie wystali swych 
W V a£ lto  u l *  O l l i l l J I  O lIU JW . affidavitdw  do amerykańskiego Konsula, powinni się natychmiast zgłosić do biura naszego

B £ D  S T  A B  J L I J S J E * ? ,  »  < ł 6 W ,  Ś Y  K S T l  m .  f e y ,

które wyśle t o a a p ł n t n i f i i  formularz do Konsulatu amerykańskiego celem dostania numeru kolejnego na wizę.

Reemigranci affidtm tó w  nie potrzebuj?! >‘ruY mInia
l l w a n a  • Bliższych, niezbędnych szczegółów,.tyczących się wyjazdu do Ameryki i Kanady udzielamy bezpłatnie. Po informacje najlepiej zgłaszać 
U  W d y  a  , sję (j0 naszych biur osobiście 1451

KALOSZE i śniegowce w
marki T r e t o m

p o l e ó a
1448

Sdbrjel Stark
,  w o n ,  p l a c  M a r j a c k i  1 1

Z I M O W Y

DB D6RQDhlCTWA
DBtiSiiiiffl l i i s w t J i  w i a i i o i t i  i  i p i i i t w a .

Kurs ten trw ać bedzie od połowy 
listopada b. r. do początków m arca f. p. po 
3 gudziny dziennie, t, j. od 4 do 7 no notudniu

Gałala za ta li kurs w p s :  2)1100 Burek.
Wpisy przyjmuje, -waz udziela bliższych iniormacji 
Inspektorat O grodnictwa Tow, G ospodarskiego 
we Lwowie, ul. Kopernika 20, oficyna piawa. 
1445 I-sze piętro, godziny 5—1.

\

n atu ra lne  dla celów budow- 
i W H I H * ! !  lilnycfa- m eblow ych i galante­r i i  l i i i !  l l i r y jn y 0!1 ovaz Ptyty rozdzielcze l l i S  S i l i l i  1  l*l a PP- E lektro techników  po- 

J  lecą w wielkim  wyborze i po 
1450 cenach um iarkow anych
Pierwsza k-aj. fabryka wyrębów marmurowych

W .  K K Ó J L I K ,  t o d t ,
U  lL. O  1 3  M  A  8 ,  I I .  p

K A  \TO I.A.3I>C>3VŁl.EI3>ii J.EI.

Z dniem 1. X. b. r. zaczęło wychodzić czasopism o pooitlarno-naukow e p. n.

w ydawane staraniem  Pol. Tow „Przyrodników  im, M. K ooernika' (Kraków, Lwów. Poznań, 
W arszaw a, Wilno) o taz  „Książnicę Polską i .  N. S. W .“ (Lwów—W arszaw a) przy wydatnym

zasiłku Min. W. R i O. P.

TREŚĆ ZESZYTU 1 1. Do czytelników (Po. Tow. Przyr. im. Kopernika).; 2, Pa­
mięci Bronisławo Znatowieza (redakcja); 3. Ochrona przyrody ojczystej i jej zna 
czenic (prot. Dr. T. Krzemienic «ski z Uniw. Lwów ) ; 4 Budowa materji w św ietle 
badań nowoczesnych (inż- dr. Zygir.unl Fucha, asyst. Polif Lwowskię.'; 5 Z dzie­
jów telegrafji bez drutu (inż Dr. Tadeusz Malarski prof Szkoły Przemysłowej); 
m O gościach mrówek (prof. J Łomnicki, dyr. Muzeum g n  bziedtiszyckich;; 7. 
Uczczenie zasług naukowych Franciszka Chłapowskiego prof. hon. Uniw. Pozn.
W d/iale redak.: Ruch nauk. Przegląd czas,, Przeg. książek, Zapiski: Skrzynka red.

W szelkich wyjaśnień udziela i zam ów ienia przyjm uje

KSIĄŻNICA POLSKA T . w. S. LWÓW, CZARNIECKIEGO L . 12 
H49 W ARSZAW A, NOW Y ŚWIAT 59.
Dla Woj- poznansk. Skład glowny , Księgarnia św. \Sojciectm — Poznań, pl. Wolności.

W S B H H H H T F — ~  ~

I N O

PA SA Ż
Pasaż Mikoiascha.

Od i9-go października 1922 
wyświetla tajemniczy dra­
mat w 4 ech aktach peten
wstrząsających zagadek pt. śmierć

Im  suw  oaczeinegA redakt i redaktor ud^wiedzialny: JAN 3ZCZYREK -  Drukiem Artura GoUftnaM we Lwowie, cR. Sykstuska 19^ te l. nr. 871


